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DO ROBOTNIKÓW MIASTA LWOWA4
Towarzysze ! Robotnicy ! T o warzy s z k i !

W  nietizie ie  17 go sie^nia o g o dz .  10 -tej p r z e d  pof o d b ę d zie  s ię  w  p o d g ó rz u  
2w >ąkku Z aw ód , K aflarzy przy ufccy ZIELONEJ L, 7

W I E C  dem onstracyjny
z  PORZĄDKIEM DZIENNYM:

1. Sprai&3 bezrobocia .
2. Obrona ^-godzinnego dma ,p*raqr.

R ob otn icy ! W zyw am y W as do £aoi*uR«stowaijśa soliuaraosci z proletariatem  
górnośląsk im  do zaprotestow ania przeciw ko zam achom  kapitału na konstytucją za­
gw arantow ane praw a robotnicze! K laska bezrobocia zagrażająca szerokim  m asom  
w oła g ło śn o  o środki zaradcze.

W szy scy  na zgrom adzenie! R obotnicy i robotnice w  solidarności i u św ia d o ­
m ieniu W asza si!a  i nadzieja poprawy bytu.

Kail? K lasow ych Zw i t k ó w  Z a t y o t a y c f r  m. buiowL

Pertraktacje na Cómym Śląsku,
WARSZAWA. 13. isieipma. (AW). Dz,ś 

nadchodzą wiadomości o szczegółach rokow ań 
prowadzonych w Katowicach. Pertrak tac je  wę­
szy wreszcie na zdecydowanie lepsze tory. P rze ­
mysłowcy zgodzili się na propozycje rządowe 
aby obniżkę zarobków utrzym ać na wysokości 
10 proc., pracę pod ziemią prowadzić 8 godzin,- 
na powierzchni ziemi 10 godz., z przerwami 
na śniadania i obiady — 12 godz. Od żądań 
^miany ustaw o charakterze społecznym,prze­
mysłowcy odstpih.

Robotnicy nie godzą sięri a przedstawione 
warunki, /w łaszcza dotyczące obniżki zarobi 
ków o 10 proc. W  rezultacie sprawę oddano 
do rozstrzygnięcia nadz:wy!C,zajne;m(u sądowi roz­
jemczemu. Posiedzenie sądu rozjemczego od­
będzie się W’ środę. Przewodniczyć będzi> min. 
pracy Danowski.

W  p\/.emvśle hutniczym, przemysłow­
cy dają dotychczasowe zarobki przy 10 godz. 
dniu pracy.

Jak wpływają podatki.
W edług zesKrwSeuai lymzcasowcgo \vpłv\vó\v z iwj- 

\v\ ższych .(lodntków bezjiojtrcidnjph' i opłat stem plow ym  
sporządzonego przez Departam ent podatkow M-sIwa 
Skarbu, y miesięcu lipeu wpłynęło z podatku prze­
mysłowego 11,9 milj. zł., z gruntowego 12  milj.
Z 'dochodowego 2$  milj. zł. z majątkowego 23 3 
milj .zł.

Ogółem z czterech grup najważniejszych podatków 
bezpośrednich wpłynęło w lipen .39‘ł milj. z/., podczas 
gtły przewidywany był z ty cli źi-ódcł w lipeu wpływ w 
wysokości .35,3 nblj. 'zł., fi więc wpły w rzeczy w isty 
stanowił 1102 proc. kwoty preliminowanej.

•Test wzcc/.ą  ctiaraklcrysiyczną; że naikorzyslP iej- 
szy wynik dał podatek przemytiłowy; prelim inowano 
na lijńec 8 mil. zł., wpłynęjło zaś 119 mil zł. a 
więc wpłynęło t 1934 proc. fcmny preliminowanej.

tfle  m niej korzystny -wynik -dały opłaty .stem­
plowe: prelim inowano 6“2 milj. zł.. wpKnęło 71 ńiitj 
zł. li. 115 proc siran  preliminowanej.

Bandytyzm sowiecki.
Pogranicze w  ogniu

BUKARESZT, 13. sierpnia. (Rat). Pisąna czyiaospoiitej polskiei p. Wyszyńskiemu notę 
donoszą, że rosyjska banda terorystycznaprze- w której potwierdzając odbiór noty rządu po!- 
k rocz j ła  Dniestr, chcąc splądrować wieś Sa- skiego z 6. .sierpnia b r. w  sprawie napadu n!a 
ba. Żołnierze rumuńscy ouparli bandytów1, k tó- Stołpce, kotmunikuje, iż władze Z. S. R. R. 
rzy uciekli zagranicę, pozostawiając broń j : przeprowadzą śledztwio, w spraiwąch Wyłuszczo
arnumeję

H E lSINGFORS, 13. sierpnia. (AW). — 
Prasa  tutejsza donosi, że żołnierze admji czer­
wonej napadli pa \vieś finlandzką Kuusume, 
ostrzeliwali ludność i zabrali jej 11 krów. Ro­
syjska komisjla graniczna wyraziła  rządóWi fin­
landzkiemu ubolewanie z powodu owego w \-- 
padku.    t . .__

Sowieckie Stadem
WARSZAWA, 13 sierpnia (Pat). Dnia i2 

b. ni. przesłał p. komisarz ludowy do spraw! 
zagranicznych Czkzerin, charge d‘afame Rze-

nycłi \v nocie polskie i nie omieszkają o jego 
wynikach zawiadom,ć rząd polski.

fcrzeołui dzikim pagiśźten kanwnfeim
TALLIN (Rewel). 13. siorpnia. (AW). 

.,Rew aler B.oote“ donosi, iż państwa bałtyc­
kie mają wystosować wspólną notę prote.staJ 
cyjną db sowietów w zwjązkń / kongresem m ię­
dzynarodówki koimunistycznjej,' k tóry  zajął 
wrogie i prowokujące stanowisko do republik 
bałtyckich, nazywając je ,,barjer,a;mi rewolucji" 
i grożąc iż w krotce  zmiecione one zostaną 7. po­
wierzchnię zieiri przez Czerwoną armję.

Narodowy kościół cresko-słowacki.
Kościół ezesko-słow acki, który w roku swego za­

łożenia. T92R - liczył 600.000 \vyzuawców, osiągnął 
obejmie łiizbę m iljona w-Y/nuwców. W ażniejszy atoli 
n iż  lun rozrost jest rozwój, który się \v nim  w ciąga 
tych . lat dokonał. "■

•10 katoliekich księży będących założęcielam i ko 
śeioia czesko słowackiego, początkowo nic zmierzało 
do zerwania ż RzynTem. Żądali oni od pnpfeźa tylko 
pcw nyeli uslętptifw: wprowadzenia języka czeskiego,
jako m owy liturgicznej, dolmny-olnetgo celibatu i udziału 
ludzi świeckich w- adminisl.i siuji kościelnej Dopiero 
kiedy papli i  te żądania .odrzucił, zw ołali oni l) sly- 
.cznia 1021 synod, na klóręm  uchwalono połączenie 
się z ortodoksyjnym  kościołom serbskim, PierwNzyTn 
biskupem  ,.oi todo» syjnego kościoła czcsko-.-dow ackie- 
go został ksiądz Pawlik Gorazd. którego wsświę 
eono w Belgradzie.

W ciągu tych kilku lal swego istnienia kościół 
czcsko-słowacki uległ gruntownej zmianie. Przepro­
wadził ją  były ksiądz kalolick., dr. Farsky. On i jego 
zwolennicy odrzucają saki am ebę i pośw ięy.e.ni’e łunk- 
ejoimrjuszy kościelnych, nic uznają bihlji jako obja­
wienia boskiego i frjjeą z kościoła zjrol^ć wolną gmi­
nę religijną. Chrześyijai.slwo ich opiera się na zasudiich 
Husa. w sytępują za rozdziałem kościoła od pańslwa 
i odrzucają zasadniczo czynne m ieszanie się kościoła 
do polityki.

Kierunek l-Tir^kyego. zwycięży! i.ąjsam przod w Gzc- 
cliach. polem i na Morawach, gilzie kierunek orloduk- 
syjny popictr.al • biskup Gorazd. Przed kilku dniami 
przy  wybo-ach 94 gram na i!5 w sbrało ulr ł-arskyego 
palryarcbą kościoła eżesko-słownekieg0, wobec i-zego 
Gorazd’ usiąpił. N ow o•zrefonnow nuy kościół zwołał 
do l>ragi na 30 sierpnia..synod, który ma ustalić jego 
osialeczny cbarakler.
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Międzynarodowy Kongres górniczy w Pradze.
D a lsze  dn ie  o brad.

obrad d. 7. bm. górniczego gromadzi sięW oalszym ciągu swv J i  
zajmował się kongres socjalnem ube/piecze-' ilości rąk 
niein górników. Sullivan (Anglja) oświadczył twię jak  
że w Angl i wprowadzono wprawdzie ren ty ,przem ysłu

w coraz to niniejszej 
i że system trustów tak u górnic- 
i we wszystkich innych gałęziach 
czyni coraz* to większe postępv.

na starość dla robotników 
istnieje ustawowa opieka społeczna 
ków.

Delattore (Belgja) oznajmi!, że Izba bel­
gijska uchwaliła niedawno nową ustawę, k tó ­
ra /.upewnia górnikom po 35-Ietniej służbiej stworzona 
roczną rentę w wysokości 1440 frąbków w '/ra-■ górnicza, 
stającą V' ciągu pięciu lat cło 1700 fr. i Należy również zbadać, czy środki walki..

Martmiiller (Niemcy) wskazywał na któryimi górnicy w Swych narodow w h oiga- 
gw ałtow ni a tak  przedsiębiorców na ustaw o-l nizacjaeh ro /po rz  jdzają, ,są wystarczające, t-

by skutecznie przeciwdziałać planowej akcji 
przedsiębiorców,. Jeżeli pewna organizacja kra-

:tle dotychczas nie! W skutek tego zaostrza  się również walka gur- 
robotni j ników. Wobec zWartego szyku przecisiębior- 

i tców. k tó rzy  robotnikom zarzucają usposobie­
nie międzynarodowe, a sami najściślej są ze 
sobą związani międzynarodowo, — musi bvć 

silna i zAiarta Międzynarodówka

dawstwo soejalno-polityc/ne. Przedsiębiorstwa 
t w ie rd/cą że z powodu wydatków na opiekę 
społeczną cierpi ich rentowność. Przi ci w ko tym 
zapatrywaniom należy w s t ą p i ć  z piwek o-uy- 
w u j ący rn i do woda mi.

Drexl (Czechosłowacja),' iRossy (Francja), 
Peyet (Węgry). Arch (Jugosławia) i S tań­
czyk (Polska) omawiali stosunki w sw\ch k ra ­
jach.

Następnie przyjęto rezolucję, w 
Aliędzyriarodowy Związek górników

DOMAGA SIE USTAW OW EGO P O P R A ­
WIENIA LOSU CHO.RYGH ł [N W A U D 6W . 
oraz 'wdów i sierot po górnikach. Również 
uta ją być przyznane renty na .istarośc. Za in- 
u aliuę należy uznać górnika, jeżeli zatrudnio­
ny był w kopalni przez 25 lat i osiągnął 50-ty 
rok życia.

( ook (Angl ja) złożył w dalszą ni ciągu 
referat o .międzynarodowym rozdziale węgla.I 
Mówca wywodził. że dzisiejsza anarchja gos­
podarcza prowadzi do bezrobocia. Angielscy

jowa me jest wt stanie .skutecznie odepizeć ,ą- 
tak  przedsiębiorców, albo jeżeli się jej nie 
uda przeprowadzić uprawnionych żądań g ó r ­
ników, powinny organizacje innych krajów 
przyjść jej z wydatną pomocą Należy zba­
dać jakie .postulaty dążenia po\v*inhy zna- 

| leźć poparcie poszczególnych członków albo
k tó re j ; całej Międzynarodówki górniczej.

WYTYCZNEM1 L1NJAMI MAJA BY Ć:
1. Niedopuszczenie do jakiegokolwiek 

przedłużenia i przeprowadzania dalszego sk ró ­
cenia czasu1 pracy. 2. Uzyskanie p 'ac, umożli­
wiających godną człowieka egzystencję J)
Przyznanie pensji dla starych górników, inwa-l 
lidów i dla jrozostałych po nich wdowach i! 
sierotach I. Zabezpieczenie na wypadek ’ b v.- 
robocia. 5. Wprowadzenie, utrzymanie i rozy 

j szerzenie kontroli nad przedsiębiorstwami i 
| produkcją za pośrednictwem Rad załogowych 
i organizacji robotniczych związków' g ó rn i-1

wstrzymanie pracy na większą skalę czv tc 
w skutek s tra jków  czy lokautów, ma się na 
wniosek odnośnej organizacji krajowej możli­
wie jak  najrychlej zwołać międzynarodowi- 
komitet wikonauiczy. Komitet po zbadaniu po­
łożenia

MOŻE W EZWAĆ CAEĄ MIĘDZYNARO­
DÓWKĘ GÓRNICZA DO POPARCIA W AL­

CZĄCEJ ORGANIZACJI.
Po krótkie, debacie rezolucję przyjęto je­

dnomyślnie w śród  burzliwych oklasków.
W ostatnim dniu obrad, 8. om. na wnio- 

sek Huseinanna kongres odstąpił od omawia­
nia na pl-enfuin sprawozdania z ‘działalności 
sk ładu  sekretariatu .

Przewodniczącym Międzynar. Z w . g ó rn i­
czego wybrano pondwinie Smitha (Angłj.aj. — 
Dziękując za wybój;, Smjth wyraził życzeń i s  
aby panowała nadal jednomyślność, k tó ra  ee- 
cłiowała obecny kongres. Do egzekutywy Mię­
dzynarodówki wybrano tych sam ich  człotików. 
W  zakończeniu porów nał przewodniczący siłę 
międzynarodowej organizacji górniczej z cza­
su' ostatniego kongresu w Frankfurcie w r. 
1Q22, z jego ooecnenu sitami, Daje się w praw ­
dzie wyczuć nieznaczne cofnięcie się ale t łu ­
maczyć je  należy tylko s tra s?W e m  bezrobo­
ciem i gospodarczą depresją w przeważnej i 
lości większych rewirów (węglowych; należy 
Więc liczyć z pewnością na to, że nic tylko 
odzyska się dawną siłę, ale się ją jeszcze spo ­
tęguje, skoro tylko poprawi się położenie gos­
podarcze w' poszczególnych krajach.

Okrzykami na cześć Międzynarodówki 
górniczej zakończono kongres.

a radzenia H e 1 C/-Vl~łr Upaństwowienie i nacjonalizacja
i wszystkich przedsiębiorstw' górniczych.

robotnicy wyślą w najbliższych d-maclt dele­
gację do Mac Donalda celem
nad kweseją rozdziału 'węgla rc-paracyjnego., ,, , ,
Jest bezmyślne, że obacnie jeden kraj konku- , -lcnT,^ zt'dłozyl następnie rezoiucję
ruje z drugim w haiidiu uęglowyin |edtiomvśl- / d oświadcza, ze międzynarodowy komitet.

I w ykonaw czy, jest upowaznioiiy do zażądania

w'ęgla, oo będzie pierwszym 
do u państw rwienia kopalń

Szeroko omawiano następny punkt 
rządku dziennego

. ęglowym
me przyję to  rezolucję wzywającą Zwnązki i '^K onaw czy  jest upowaznioiiy 
krajowe cło kontynuowani a usiłowań celem u- wszystkich g o n u  ko\y Między narodu wki po, 
tworzenia międzynarodowego biura dla roz- )-arcja będących w walce tuwaizy-szy. Gelen* 
coiatu węgla, m  będzie pierwszym krokiem nalezytejjo intormow mia p >szozego>nycl. ;ek-|

Cji krajowy-ch o sytuacji w przemyśle gonu-; 
czym wszystkich krajów , ma być wydawany 
od 1 października br. regularne, międzymaro-l 

, j dowc sprawozdanie. Każda organizacja kra-!
O M IĘDZYNARODOW Y1 11 AKLJAUH. jowa ma generalnemu sekretarj.atoUi regular- 

Referent Huscmann zwrócił uwagę na fakt nie wysyłać sprawozdanie o stosunkach w 
że We 'wszystkich krajach kapita ł przem ysłu swym kraju . Jeżeli w  jakimś kraju  grozi

pc>-

Oaves kandydatem na prezydenta.
NO W V JORK 12 sierpnia (Pul.) W miejscowości 

('.larksbuiąj odbyło się posiedzenie konwentu demo­
kratów na którem pioklamowmio forsowanie kau- 
dvd;Uury Dawesa na jwezydenta Stanów Zjednoc/onyeii 
Daves wygłosił mowę, w której oświadczy! się za 
'rozbrojeniem, utrwaleniem pokoju, utworzeniem śvs ta­
lowego trybunatu (rozjemczego i gazmięzyl. że. -Ameryka 
,wiu/ui przysląjiić do J.igi Narodów, do której przy 
stąpią Itosja, Niemcy i inne państwie nie należące 
dotąd ido Ligi.

Propaganda komunistvczn&
V ARS Z.MY A 13 sierpnia. (A\V.) W ladze wpa­

dły im .ślad propagandy ko imuii stycznej prcrwwJSonej’ 
w urzędach państwowych na drukach z napisem ; 
„Sejm Rzeczypospolitej1. Energiczne śledztwo w toku.

M H H n O B B H S P *
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Opowieść nieznajomego
(Metamorfoza rewolucjonisty).

Z rosyjskiego przełożył 
Jan Parandowski

ęCihg dalszy).
O rlow  przeciągnął się, ziewiiąl i popatrzył 

na Piekarskiego.
— A ty pojed/iesz ? — zapytał.
— Nu wiem. Może.
— Możeby się napić, co ? No, dobrze, po­

jadę — postanowił Orłów po chwili Wahania, 
— Poczekajcie, 'wezmę oieniądze.

Poszedł do gabinetu, a za nim pokołatał 
się Gruzin, włócząc za sobą plecl. Za chudę 
obaj wrócili do przedpokoju. Pijany i bardzo 
zadowolony Gruzin, nnął w dłoni banknot azie- 
siecioruoIoWy.

Ju tro  się obliczymy — rzekł. — A ona 
dobra, gniewać się nie 'będzie,.. Ona m oją Lizę 
do chrztu trzym ała . Ja ją  biedną lubię. Ach, 
drogi m ó j ! — zaśmiał jsię nagle i głowę p rzy ­
tknął do pleców' Piekarskiego. — Ach, Pie­
karski, duszyczko z ło t a ! Adyocatisslmus, su- 
Ćhy, jak  szczepk i, a kobietki luki — ho, ho!

— Dodaj jeszcze: tłuściutkie, — rzek ł O r­
łów, wdziewając futro. — Ale, jedźmy już 
żeby nas tak  na progu uje zaskoczyła

— Vieni pensando a me segretam ente! — 
zaśpiewał Gruzm.

Wreszcie pojechali. O rłów  nic noco\\'ał w- 
dojnu i puwrócił na drugi dzień na obiad.

VI.
Zenejda Teodorowna spostrzegła że zgi­

nął jej złoty zegarek, k tóry  niegdyls dostała 
od ojca. Fakt ten zdziwił ją i zaniepokoił. Pół 
dnia chodziła po wszystkich pokojach z roz­
targnieniem szukała po stołach i okhach a ze­
garek jak  -w 'wodę wnadł.

W jakieś t rzy  dni później, Zencjua Teodo- 
rówma iwiróciws/y skądś, zostaluila portm onet­
kę w przedpokoju. Na szczęście, tego ra/U nie 
ja j e j .pomagałem przy  rozbieraniu się, 1'ecz Po­
la. ( idy  zaczęto szukać portmonetki, okazało 
się, l<> jej jiu nie było w pr/eiipokoju.

— Dziw na rzecz ! -— mówiła Zeneida Too- 
dorowna. — Doskonale pamiętam, jak wyjnio- 
wmłanni ją z kieszeni, aby zapłacić dorożkarzo- 
;Wi i jiotem położyłam tu, koło lustra. W isto­
cie, to d / iw n e !

Nie kradłejn nigdy, ale ogarnęło tnrue t a ­
kie uc/ucie, jakbym to ja wTaśnie ukradł i 
jakby  mnie złapano. Aż 1/y 'mi nabiegły do 
oczu.

Kiedy podawano obiad, Zenejda Teodoró- 
wna odezwała się do Orłowa po francusku:

-  U nas zaczymają grasować c!11 11y. Dzi­
siaj zginęła mj w przedpokoju- portmonetka, 
a teraz pa trzę  — leży na mi0'?11 stole. A le du ­
chy nie urządziły tej sztuczki za darmo. W / j ę ­
ły  sobie za fatygę sz tukę  złota i dwadzieścia 
rubli

Tobie raz ginie zegarek, to znów pie­
niądze — rzeki Orłów. -  Dlaczego mnie się 
nigdy nic podobnego nie zdarza ?

Po minucie Zenejda Teodorówna Już me 
pamiętała o sztuczkach duchóA i śmiejąc się, 
opowiadała7, jak  to ona zeszłego tygodnia za­
mówiła sobie papier listoWyy ale zapomniała 
pftdać swój'.aclres i ze sklepu posłano papier 
na dawne mieszkanie do męża k tó ry  musiał 
zapłacić rachunek na dwa-riiascie -rubli

Nagle zatr/ymiała swój w^zrok na Poii i 
bacznie na -tjią ispojrżała. Poczeir zc/erwienita 

się i ,/mueszala de tego stopnia, że zaczęła m ó ­
wić zaraz o ezemś irinem.

Kiedy przyniosłam kawę do gabinetu. O r ­
łów sta ł kolo kominka, odwrócony tyłem do 
ognia, pani Zenejda zaś siedziała w  fotelu na­
przeciw- niego.

Bynajmniej, -nie jest to rozstró j nerwo­
wy — niówiła po francusku. — Teraz iedńak 
zaczęłam,, yozwazać wszystko i zrozumiałam 
Mogę ci wskazać dzień, a nawet godzinę,- kie 
dy ona uk rad ła  iinpj zegarek. A portm onetka ? 
Uo do tego nie może być żadnych wątpliw-bśc, 
O !  — zaśmiała się, biorąc odeinnie kawę. —• 
Teraz ro/u-nuem, dlac/ego tak  często gubię chu­
steczki do nosa i rękaWj-czki. Jeżeli chcesz, 
ju tro  wypuszczę tę srokę i poślę Stefana po 
moją Zofję.

— Stanowczo jesteś zdenerwowana, ju tro  
będziesz się czuła lepiej : zrozulmiesz, że nie­
podobna wypędzać człowieka jedynie dlatego 
że masz względem niego jakieś podejrzana.

(C. d. n.)
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W szystk ie  U rzędy P o a lo w e  w  P a ń stw ie
przyjmują wkłady wydają

^bładi' oproientowane w  stosunku 0 %  (dziewięć złotych od stu pocznie).
W łaściciel książeczki może w każdym  Urzędzie Pocztow ym  podnosić bezzwłocznie

sum y do  5 0  złotych dziennie. ‘
W yższe sum y podnosić m ożna w Urzędach  Pocztowych po przesłaniu do P. K. O. 
w  W arszaw ie, jasna  9, wypowiedzenia ze wskazaniem Urzędu Pocztowego,

k tóry  w ypła tę  ma uskutecznić.
Kasy P. K. O. w  W arszawie w yp łacają  b ez^ m o czn fe  sunsy bcac

oąra.jit eiUa te łs  w y so k o śc i .
W łaśc ic ie l  k s ią ż e c z k i  żad n ych  podatków  z  tytułu  

posiaiianycfr o s z c z ę d n o ś c i  lub pobieranych  
procentów nie ptcci.

K orespondencja  z P, K. O. wolna jes t  od opłat pocztowych, 
■łfiajniż^zy wkład na k s ią ż e c z k ę  o s z c z ę d n o ś c i  w ynosi 1 z^oty.

6 6 7 -3

Odczyt Józefa iłsudskego.
LUBLIN, 11. sierpnia.

Marszałek Piłsudski wygłosił odczyt na 
Zjezdzie Icgjonoyyym pod ty tułem  ,,10-lecie 
czynu legjon.owego“ . Wielka sala tea tru  Cor­
so udekorowana była flagainp i kw iatam i Pu 
bliczność wypełniła szczelnie całą salę, poza- 
tem wokół t e a b u  s ta ły  g rom ady  iudzi, nierno- 
gaeych się już przeoostać do wnętrza. Koło 
godz. 4-tej zjawił się Marszałek Piłsudski..po­
witany gromwimi okrzykami i brawami. Po 
chwili rozpoczął przemów ienie.

„< Schodzimy dziesięciolecie ,,sabotazu“ le­
gionowego. Dawniej, obchodzono przeważnie co 
pół roku rocznicę o. sierpnia. Zamiast p ó ł­
rocznie należałoby obchodzić tę roc/nicę k w ar­
talnie i tak  dalej i uojść do tego, aby objąć 
całe pokolenie, k tó re  żyć prze,staro, podać je 
nowymu pokoleniu. Dziesięciolecie przeżyte tak  
głęboko wystarczyć może na życie całego po­
kolenia Życie takie przeżyliśmy w1 zapadłych 
w zamierzchłych c/asach. Każdy z nas s ta ł  się 
wnukiem samego siebie, wnukiem ongiś żyją­
cej osoby.

Świat surm; w roku 1914 przyniósł w y ją t­
kową katastrofę. O d y b y  ziymia się zatrzym ała 
kiedy u jednym oka mgnieniu, zniknęłyby całe 
połacie kraju, to wtedy mówionoby, ze stała 
się katastrofa. Świat nam |w ro k u  1911 ciąży 
taką  katastrofą. Jeżeli z tego czasu w> kopać 
jakieś znalezisko, to jest ono znaleziskiem w y­
jątkom en,.

Raz nareszcie trzeba spokojnie sądzić,spo­
kojnie stwierdzić fakty, fakty, które,cli się nie 
da zaprzeczyć. Była więc w roku  1914 k a ta ­
strofa. Polska do katas trof  nie jest skłonna, 
w Polsce nie lubią ryzykować. Stało się to 
poza Polską. Cal) głęboki rozuim stanu od ra ­
dzał wszystkijm jakiekolwiek ryzykowne decy­
zje. Katastrofa szła piorunem. Liczba ogłoszo­
nych wojen była niezwykła, aż deklaracje wo- 
jenne chciano pokryć ogłaszaniem motyw ów.. 
Mówiono w tych deklaracjach o wszystkiem, 
— o Polsce m,owy nie było,, ł trzeba  na nodsta- 
wie historja powiedzieć sobje, że Poiska dla 
nikogo nie była celem wojny Polska nic była 
potrzebna nawet dla motyw acj,. Dopiero Ame­
ryce Polska za\vdzięcza to w jednym z 14 
punktów, znanych dy^plomacji.

Polska jednak była teatrem wojay, a 
teati wojny ma nvoje ciężary i ma swoje pra­
wa. Losy wojny zależą od Usposobienia ludno­
ści. na której terytorjidn ona się odbywra. Dla 
tego też \vłaid'z<2 i wysokości ówczesnego św ia­
ta  musiały się tak  samo ustosunkować do tego 
tea tru  wojny, jakim była Polska. W ystosowa­
no więc łaskawe deklaracje zwrócone do pol­
skiego społeczeństwa

Wojna więc nie o Polskę była  prowad. o-
! na. Polska raczej byładrażniącym powodem. 
'N atom iast niewygodhie jest robić obietnice, 
których się nie chce dotrzymać-

T ragedja  polegała na teny i e  w czasie tej 
wujny pierwsze strza ły  padłv od polaków do 
polaków. Strzelać musieli. Widziałem wówczas 
czas ludzi, k tó rzy  tego znieść nie mogli, p ra ­
wie doznających obłędu. Polska jako caiość 
zdana bt ła na pastw ę tea tru  wbjhy ze wszyst- 
kietm ofiarami i ze wszystkiemi1 benifidami. 
By ła to decyzja niegodnie obmyślana a ta de­
cyzja została wykonana. Obojętiije jest, co w 
tern pokładano za nadzieje, i jak ujmowano 
te decyzje, -czy zapełnione je dziękczwnhością 
dla Mikołaja Mikołajów icza czy weneracją dla 
sędziwego monarchy Lranciszka Józefa.

Fakt jest faktem Polska cał? krwawiła.
Przechodzę cło tych, k t ó r / y  inaczej zde­

cydowali, k tórzy  byli wyjątkajnT Jest to  po­
stępek Legjonów i o tym  fakcie niechaj kto 
sobie sądzi jak chce. ale nie zmieni tego fak­
tu. że Legjony zdecydowały inaczej niż cała 
Polska.

Jak *ż to była decyzja! Decyzja Legjo­
nów polegała' na próbie utworzenia reprezen­
tacji Po&ki — narodu bez państw a, a \ \ ięc  
nie mającej oficjalnego praw a być reprezento­
waną. Była to decyzja /rea'i uwania próby re­
prezentacji państwa za pomocą żołnUr/a, rze 
czw Jstego  polskiego. Pen, ział tą decyzję mój. 
„praciziadrk" k to rv  nosił to samo nazwisko 
i imię. Trzeba powiedzieć, że była to  decyzja 
inna n,iż całej Polski. Czy kto zechce widzieć 
w! tym czyn zapaleńców-, czy też nie, — nikt 
nie zaprzecza, że to była decyzja reprezento­
wania państwa tak . jaką w fiz>asie wójny można 
prowmdzić, to icst za pomocą żołnierzu.

Stwierdziłem, że Legjony zdecydowały r o ­
bić inaczej niż robiła cała Polska. Jeżeli to są 
błędy,: również z. powjodti beneficjów WjoM- 
korzysta ł z nich mój „pradziadek" Józef P i ł ­
sudski. z którymi liczono isię, bo j( dnak był 
on wpływ owy. Można go było zamkpąć i tern 
lnu grożono, można go było zrobić ustępliw yin, 
dla sędziwmgo monarchy Józefa Franciszka, 

i w szelako Piłsudski nie poddał się Nasze p ra ­
b a b k i  i pradziadk* kiwali głowam.. Nje dz- 

,vił się, bo był na t o  przygotowany.
Legjony rozpoczęły liiebezpieczmą w ojnę i 

j z obowiązków tych wywiązały się. Pawstaw,- 
: szy przecie wr sierpniu 1914 r., juz w, paźdz.ier- 
j niku zdobyły sobie uznanie, jako dobry żoł- 

lier/. A więc to, co było uw ażane za nieynożli- 
stało się. W  jakiż więc sposób stało  się to ?  

i Może to  był cud, — my wierzymy Sv cudotwór­
ców we wszystkich sprawjach. Można to  wy- 

j tłumaczyć w inny sposób a mianowicie, że ge­

neralny sztab, Kriegsstclle zdołał te prace u- 
czynić j otoczył się on doradcami technicznymi 
Postanowił on jednak robić rękami polskiego 
żołnierza to, co do mego należało i to -co ,mial 
zrobić i wykonać. Rzecz niezwyczajna wym a­
gała  niezwyczajnych ktfd/S i niezwyczajnych 
wysiłków.

Przecnodzę do drugiej strony c ycu kgjo- 
nowego. Jest rzeczą niewątpliwą, że We wszy­
stkich sprawach politycznych >w Polsce, jakie 
można było  z-obić poważnie, zawfezc r a  diiie 
znaidoWała się pewna doza uległości Działo 
się to dlatego, że brak byto god-ności osobistej 
i poczucia honorowego.

Nie gniewajcie się za to łya mrije, że tak' 
mjówię, gdyż  mówię o dziadkach i pradziad 
kach. Wzbudzenie, poc/uif.a i godności narodo­
wej było tym drugim czynem legjonowyin. To 
jest cała zasługa Legjonów

W  da te z >im ciągu jeszcze raz stwierdzam, 
że wojna o Polskę nie była prowadzoną. Poi­
ska była w tego rodzaju wojnie, ze wszystkie­
mu k raja'ni.i i ludami Decyzja sierpniowa Le­
gjonów była, dać Polsce, k tó ra  nie miafa pań­
stwa, taką  samą reprezentację żołnierza, l e g o  
nie zmyją żadne k łam stw a, fak t pozostanie fak 
tern.

Chodzi jeszcze o jeden z braków, zarzu ­
canych legjonistotm ośmieszając ich, nazywają 
ich romantykami, a ich czyn romantyzmem. 
Romantyzm — ba niejeden z piszących g ryz i­
piórków chciałby być Mickiewiczem,.. A ro ­
m antyzm Mickiewicza był czynem. Nazwę ro-> 
mantyków w  Polsce używa się w znaczeniu 
czegoś niepraktykow anego — głupoty. To, co 
,ma być niewykcnalhjem marzeniem, to  ma być 
romantyzmem. Czy rnjy bylibyśmy romantyka 
m i?  Przecie to, co postanowiliśmy, zrobiliśmy, 
pomimo, że uw ażane było za zupełnie niemożli­
we. To nie jmjy byliśm y romantyk-pmi, to byli 
ci, k tórzy  opierali się na romantycznych pla­
nach i .projektach, unicestwionych i ośmieszo­
nych przez historję. A m y postanowiliśnr sobie 
przeprowadzić nasze zadanie, chcieliśmy zro 
bić żywą  Pollskg i zro-bil:ś|my. Gdy chcieliśmy 
podnieść dum,ę i godność parodii, to zrobiliśmy 
tak, że okupanci, zadrżeli ze strachu przed 
nami, k tó rzy  panowali spokojnie nad całą Pol 
ską To są fakty, k tu ie  się p rzyr/U uć gó ią  
fałszerstw! i śjmjieci bądź kłamstw ni ? dadzą.. 
A kłam stw o u nas panuje niepodzielnie

Jeden z wybitnych pisarzy zagranicznych 
powiedział pij, że nie wierzy żadnej in fo rm a­
cji o Polsce, napisanej przez Polaka. Bo Polak 
o Polsce i innych Polakach zawsze kłamie. 
Te fałsze, te k łam stw a rozpierają się w1 Pol­
sce To jest rzecz, k tó ra  wym aga ze strony  ca- 
łego społeczeństwa obrony od! tej plagi fał-1 
szerstw  i k łam stw  jaką wszyscyśmy' zasypa-.. 
ni. Tak  są załatwiane u ;nps także wszelkie 
porachunki i k łó tn ie  pairtyjłne. Nas nie obcho­
dziły tego rodzaju porachunki. Myśmy tego nie 
mówili, myśmy tego nie czynili.

Po ostatnich słowach M arszalka v.szyscy 
powitali z pipejsc, i urządzili niemilknącą d łu­
gotrw ałą  ow  ację. Owai 'a ta nie iwiadomiO jak 
długo by trw ała  gdyby nie to-, że Marszałek 
dał znak ręką, aby się uciszono. Wówczas 
M arszałek zaintonował pieśń pierwszej b r y g a ­
dy. Pieśń ta  W yrw  a ła  się z piersi wszystkich 
M arszałek śpiewał Wraz ze zgromadzonymi. 
W krótce prz.ed teatrami t łum y podchwyciły 
łę pieśń. Prawie W- całym Lublinie sły chać ją 
było.

Po zakończeniu pieśni Marszałek odezwał 
się w te słowa „Dziękuję w szystk 'm  panom 
za najdumniejszą pieśń, jaką Polska stw'o 
rzy-ła".

Napar na polfejp iSfelsKlsin
1* ATOW KT, 13 sierpni;,. (/V\Y. W Kunneuiey pod 

bielskiem  nieznani sprawy, dokonali napadu fni po­
sterunek policyjny przy prochowni, oddając doń Lilka 
strzałów. Zaznaczyć należy, że jest lo już .Strugi napad 
na ten posterunek w ciągu ostatniego czasu,
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dnia.
Lwów, 14 sierpnia 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO Wi5 LWOWiS
i  ''GaarwŁek, o godz. ?*30. .-Kuglarz1'.

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. .S. M. GIMPEL.
ul Jagielloński 1.. 11 

Gościnne występy Warszawskiego Żyd. Teatru Arty­
stycznego pod rez. Zygmunta Turkowa. 
Czwartek, o godz. „Siedmiu pow ieszonych'. 
Piątek, o godz. 7‘30, „Vói«lka wygrana", premjera.
Sobola, o godz. 330  popol, „7-miu powieszonych"

po cenach zniżonych
-Sobola, o godz, 7 30 „W ielka wygrana".

, Niedziela, o godz. 3 30 popoi. „Skąpice" po cenach
zniżonych.

Niedziela, o godz. 7 30, ..W ielka. wygrana".

CYk K A. Kornacki, K operniku  3 3 .
M iędzynarodowe zapasy atletów  o m istrzo­
stw o P olsk i na rok 1924 i o 5 .000 zt. poi. 
Dziś w e czw artek 14 sierpnia 1924 w alcząs  
1 para: Szam pion św iata  m urzyn M aks 
Salyator Bam bula (póki. Ameryka) z szani- 
pionein św iata  G rikis (Łotwa); 2 para Szam ­
pion średniej w ag i H ajek (B ern a ) z szam- 
pionem św iata  Spevacek (Ozechy), oraz w y ­
stępy całego zespołu  cyrkow ego.

OSTATNIE GOŚCINNE \ V \S T Ę P Y  SOL>.KIlvf -  
Genialna artystka, k tó rą  t.wów zawsze lak gorąco 
przyjm uje grać będzie lylko do niedzieli włącznie. 
W poniedziałek wyjeżdża już Solska z naszego miastó. 
Należy się spodziewać, ,że ostatnie wyslępy znako­
mitego naszego gościa ściągną thim y publiczności do 
teatru.

UROCZYSTE PRZEDSTAW IENIE Z POWODU 
ŚW IĘTA ŻOŁNIERZA. W piątek odbędzie się w 
w lealrze wielkim  uroczyste przedstawienie z powodu 
Święta Żólniejv.a Polskiego, Grane będą „Damy i 
H uzary" pckl reżyserią p. Rumińskiego. Celem umoż­
liwienia wszyslki.ni wstępu do teatru ,ccny biielów 
zosUły żnaęznic obniżone. W antraktach przegrywać 
będzie orkiestra Wojskowa.

ŚW IĘTO ŻOŁNIERZA Uroczysta msza sw. po­
łowa na pl. M ąrjackim  i defilada wojskowa w dniu 
..Święta Żołnierza" (piątek 15 sierpnia br odbędzie 
się o godz. 9-Lej — bez Względu na pogodę.

O godz. 3-ciej popołudniu odbędzie się festyn 
na 'Cytadeli jsoląezony z zabawami L 'źajwodami pitki 
nożnej m iędzy drużynam i 6 Djonu samochodowego 
i 40 pp. Strz. I w. — O ^odz. 8‘30 wieczór odbędzie 
ste  Galowe przedstaw ienie w m iejskim  W ielkon teatrze. 
Odegraną będzie kom kija łre d ry  Damy i liuzary". 
W  przerw ach przygrywa orkiestra 40 pp.

Bilety sprzedaje główna kasa teatru.
W łaściciel lii in  „Lew" inż. Kuchar oddał cale 

kino bezpłalnie na przed*tawuenio dla żołnierzy, a 
dyrektor leatru pan Czarnowski przeszło 600 mićjąe 
bezpłatnie dla żołnierzy na przedstaw ienie w teatrze.

KURS'i W Al ,(JT. W wolnych obrotach We Lwowie 
panowała wczoraj tendencja lekko-zniżkowu DoUuy 
płacono 5'20—5*20 i pół, kanad. 4‘94 — 4 ‘94 i pół. 
kor. czeskić do 01.) i trzy czWarlw leje do G'0.2 
i pół: franc. fr. ,do 0 ‘2S> i ]>ó!.. ir. szWajc. 0 ‘D7—01)8, 
funty 23"25—23TO. złole 20 kot. 2 ] ‘80—22. srebrno 
k p t\ U I I—(TH i pół 'zł.

WOLNOŚĆ FON U) WSZYSTKO. Pewien osobnik 
którego nazw . -ku na razie ustalono, skradł na pi. 
Teodora z wozu kosz z ubraniam i na: ,szkodę iry d z i 
Rauchfleischowej Uciekającego -złodzieja przytrzym ał 
pewien policjant. Ujęty zS: wszelką cenę bronił swej 
wolności, gdyż stawił opór, urwał pas posterunkowem u 
i wywołał wielkie zbiegowisko Z trudem zdołano go 
odprowadzić sna inspekcję policyjną, gdzie znów are­
sztow any począł udawać „świrka".

Dwóch postenm kow yeh aresztowało Stanisława \- 
malowicza Podczas konwojowania a res/tan ia  tłum zło­
żony B .różnych (gapiów zaatakował policjantów u tru­
dniając odprowadzenie go do aresztu. P rzytrzym ano 
Wówczas !J Klękn i M. Deneka, których ,po spisaniu 
protokołu pozostawiono jednak na wolnej stopie.

GROZI MU 'CHOROBA Z PRZEJEDZENIA. Musiu- 
lowicz, 'Właściciel restauracji na Targach W schodnich, 
contósl policji, że A leksander Dzułu. zaijęty u niego 
zbiegł ,w świat szeroki, „zaiucrając ze sobą flaszkę 
wina. Na ..zakąski, pobrał na rachunek donoszącego 
15 kg. wędlin sklepie Konopackiego przy ul. Ha­

lickiej. Poszukiwany zapew ne. zgioSi się w Pogoto- | 
wiu tralunkowem jako chory z obżarcia mięsem . j 

B  TUSZ z \ 1'RAMĘN'TU. Stanisław *>umm. uiz. 
Dyr. Skarbu, przechodząc ul. Bo-imów- zcTUd oblany 
ulram enleui. Następnie .stwierdzi) posterunkowy, iż 
tusz len u r/ądzita  Lola Altllle-r. zajęta w biurze „Po 
jbitc-l w* realności pod I ,'2 juzy tej same, u lay .

NIE ZaTRLT SIE „GULASZEM" Przed paru 
tygodni mi i podaliśm y w' no ,\ inkach. iż X. Slftik po 
jspożrciu gulaszu- w restauracji kolejowej w Stani­
sławowie zachorował wśród objawów »itruci!a i szu­
kał pomocy w Pogolowiu ralunkowem

Obecnie interesowani proszą "nas o zanotowanie, 
iż phoroba żołądkowa u wymienionego powstała w pra­
wdzie po spożyciu potrawy mięsnej, która jednak nie 
nyta ,.spożytą W onej restauracji.

ROŻNE. KRADZH Żl W wozie tramwajowym „8 
skradziono ekspedytorowi z Brzeźnu .). Gutwortowi- 
portfel, zawierający 130 |dolai'ów 1.30 zl. i zapiski.

Fryderykow i Teiteibaumow i skradziono ź’ wozu 
stojącego a w ul Janowslejej pakunch zawierając} gar­
derobę, jialto i buciki, wartości 600 zl.

Stanisław Biliński, właściciel dóbr. doniósł po­
licji. żc jego poslńńcowi skradziono kilka li.slów. z 
'których jeden zawiwai weksel z podp,,se'rn firm y . ła ­
nów opiewający na 760 zl.

Z KROM KI POŻARNEJ. Vv Rutynach pow. Żuł- 
ikiewskiego Ipowsłał jłożar w zagrodzie Mikołaja Mu­
zyki. Ogień przerzucił się również na zabudowanie 
jego krewnej Michaliny Ki. W artość spalonych budyn­
ków’ wynosi ponad 6100 złotych.

Wczora j . Zaalarmowano straż pożarną i policję, 
ul. Słowackiego.
iż plonie podłoga w mieszkaniu dra Hojnackiego przy

Przybyłą jsl,raz pożarna nie znalazło powodu do nie­
pokoju, gdvż nigdzie nie odszukano ognia.

( ZY.IE PRZEDMIOTY'? Salnisinwa Szoklrak sprze­
dawała na pl Solskich srebrną branzoletkę w kształ­
cie podkowy. Ozdobę tę zdeponowano w policji, gdyż 
pochodziła ona z niewiadomego źródła

Zdeponowano tu również 13 kluczyków, znale­
zionych ha pl. Akademickim.

Z POGOTOWI ' RATI NKOW ł-GO-yNa ulicy 29 
Listopada leżała kobiela, do której wezwano lekarza 
z P,og. rai. Okazało się że. była ona zatruła — Icez 
alkoholem .

Złośliwy pies pokąsał Salo Rrillera. zas koń u k ą ­
si} W tw arz  Marjana Brydżkiego.

Marjk Zdradowska. zam ieszkała przy ul. Skarb- 
lowskie-j 1.. 16. wypuszcza psa swego bez kagańca 
na ulicę. Czworonóg tein, pokąsał dotkliwie- Zofję Szczel- 
jczuk i 'Karola M aniera. Udzielono im pierwszej po-

PRŻEt- INANIE SKRZYDEŁ W Ol N \M  PTAKOM.
Za WłóczęgOklwió; i Wdhykuiile się przed służbą ^wojskową 
policja osadziła w- aricszcac Antoniego Woźnickiegh, 
o raz Józefa Piotra linka. Z t  w ałęsanie się po ulicach 
m iasla poRc.ja preBziowtiła Annę .Różę, z Żiirąwki, która 
była fy-ydaloua ze l.wowa. Stanisława Białego. Antoninę 

iDWckel. Marję Lzszyńską, Hele.nę Jankowską. Petronelę 
Łiwósjź i Anmę Sńewręzyńską. — ,Szymona Mazepę, umy­
słowo chorego przytrzym ano na ulicy. Oddano go 
pod opiekę m iejskiem u komiisarja.towi II dzielnicyr.

JIÓZ.NP. AR! SZTOM ANIA Klemens isur. w sta­
nie, .pijanym wywołał aw anturę na pl Krakowskim, 
urzędując ‘jako wywiadowca policji

Józef •:- krzow icz i Teolil Teliszczak w stanie, jiod- 
ie,li|micloTiyni wywołali zbiegowisko na W ałach H et­
m ańskich.

Jana Sieleckiego aresztowano za podjęcie m aterji 
n  kraWcn na szkodę Józefa Goralewitza.

Tzaaka (Wnłclmano'. aresztowano za usiłowaną kra­
dzież kieszonkową na pl. Krakowskim.
1 Prane, hrankow ski m stal ares/low any za sprze- 
niewicrzenie różjiych sum  pieniężnych, jtocliodzących 

\/, jZS.at.awów yóżnydi osób W  policji okarżyii go: 
K aziin ió i/ Boni. Piolr Kurko i August}rn Sznianiewski 

—
3lóżnc-

NAJWYŻSZE ZALUDNIENIE STANÓW 
ZJED NOCZON YCH. Znany a;mierykanski bio-, 
log, d r  Raylnijond Peart z uniwersytetu Johna 
Hopkinsa wi Balłiptore, oblicza, że w' 2100-ytn 
roku  St. Zjedn posiadać będą 107,279.000 gfóW 
ludności, - i j. najwyższę liczbę, jaką wyżywić 
będą mogły o własnych siłach. Z przekrocze­
niom. t ę liczby rozpiocznie s ię  ełrfgYacja ame­
rykan do innych części świata,

Do iwnjoislkólw tych d,r. Peart doszedł 
mocy (Obliczeń wyników spisów ludności 
Zjednoczonych od 1790 r .

PaslidfSfwG rzcżiunijw i 
mt n ls s ly s ta ^ n y  w y z y s k  u r t w y c i i  

j r a c a w i K d g
l.,wów. 13 sierpnia.

Rzeźiu-ey i ponownie etomagają Śię zw}żki
cen mięsa,' i wędlin. Okazuje się jednak, iż ostatnia 
przznana} im  podwyżka la n iy  była nadm ierną, jak 
już o tera. pialiśm y. ą

W cftaiaj na lar.gu cen} bydła oninzyły się w 
dalszjin  ciągu. Mięso wieprzowe 1 kg bitej wagi 
płacono |w rzeźni ICO zl w a z  z sz}iiką‘ipolędwicą i 
tłuszczeni.

Okazuje się Więc., że na kiełbasach zarabiają ma 
sąrze około

100 PROCENT' 
a ua szyncć zaś w trójnasób itd.

Obecna taryfa niesłychanie krzywdzi ogół ludności.
Przedtiwiszyslkiem peny wędlin należy uatychuiiasi 

pbniżvć najm niej o
30 PROCENT

Pom im o +ych paskair.skicli zysków' rzeźnicy . i  ina- 
.sńftet W potw orny sposób w yzyskują swych pracow­
ników

Masarze za ly6odniową pracę płacą ukwalifikowa- 
nem u yobotnikowi około 20 zl Przew ażnie jednak nie 
dują im zupełnie zajęcia, gdyż zatrudniają chłopców, 
którzy ,rekru tu ją .się przeważnie z w iejskiej m łodzieży.

Przewudnieżąey związku m asarzy Dzewicki zatru­
dniał do osUilnich czasiźw tylko jednego czeladnika, 
a, znaczną ilość term inatorów. Podobnie postępują i 
inni m asarze

Bacow anie publiczności, o iaz  nieludzki wyzysk 
własnych pracowników zbogacu tych osobników nad 
m iernie. ..Gechinislrz' ów kupił sobie dwa tartaki 
i jest dziś magnatem

W skutek tych praktyk około 130 czeladzi rzeź- 
m ekiej znajduje się obecnie bez zajęcia. Rzeźnicy 
jednali m im o to w  dalszym  -ciągu przyjm ują chłopców' 
db nauki, ażeby bezpłatną ich pracą i krzyw dą zbo- 
gacać się ktalej.

Organizacja robotników rzeznickic.il w inna jak naj­
spieszniej p rzystąp ić do założenia Własnej kooperaty­
wnej m ąsarni, Iklóraby dobfo-cią i taniością wyrobów 
jionkurow ala z paskarzSuni. Ogół liutirości, wyzyski­
wali}’ przez skaytelowanycli rzeźników i iiiasjarzy. ipo- 
prze podoimą kooperaty-wę. Ze sprawirAtą nie należy 
-,w lękać.

W ojewództwo tymczasem winno przeprowadzić, re ­
wizję jeen i obniżyć cenę wędlin jak to podawaliśmy.

Na fundusz prasutuy „Dziennika bud:
złożył towc T. K. 60 zl. (sześćdzieśiiit).

‘ ..ŃiA O FIA R ’, Z Al SC L1STOPAI)OWVC.II Iow. T 
30 zł. (p.i,ęćtfeies.iąt .

Dalsze datki na ten cel przyjm uje adm inistracja 
„Dziennika Ludowego ‘,_ Lwów, Sykstuska 21 II p.

K.

N A D E S Ł A N E ,
6 7 4 -1  P O D Z I Ę K O W A n l E .

Rodzina zmarłego Macieja Mazurkiewicza, dłu- 
goietniego członka P. P. S , tą drogą skłaaa naj­
serdeczniejsze podziękowanie Tow. Dr. Apflowi, 
za gorliwe opiekowanie się w szpitalu zmarłym, 
również podziękowanie Tym, któ-zy brali udział

nn )io’ M dzurkiewkczowie.

Na raty! Na raty)

Ua 
St.

M A S Z Ą  D E W IZ Ą  J E S T :  
Wielki obrót, mały zysk!

Z  powodu stajruacji, sprzedajemy 35°/0 
taniej ni z wszędzie ubrania m ęsl e, chło­
pięce i dziecinne z fabryk pierwszorzęd­
nych bielskich i czeskich, płaszcze dam­
skie najnowsze, modele wiedeńskie, oraz 
tekstyIj a i bielizna w wielk.em  wyborze 
Na najdogodniejszych warunkach i dłu- 

gotermh?owvch ratach. 6 5 1 -

Scheiner i Ska
Lwów,, ul. Gródecka L. 57.
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W piątek 15-go sierpnia O G R dlZ iE  im. KOŚCIUSZKI odbędzie się S ta n is ła w  D ęb ick i.

WIELKI FESTYN
połączony z K O N C E R T E M  całej orkiestry 40  p. p.

Jllety wstępu pa 50 gr. Szurug niespud^iansK. ^ocz^fuk u g. 3 popoł 
Dochód przsznasony na rzecz Kolsnji ma aziecl

ilkiaa Oattólowy nlemiisCKii-fraiicushi.
Pomyślny przjs&isg obrad lund) ńskicr.

LONDYN. 13 * i twpnia. Pat.) Clementet i Luther. 
odbyli 'dłuższą Ikonterencję w  Spi-awie p a ru n k ó w  układu 
handlowi, go lrancusko-nicniieckiego. Obaj ministrowie 
porozum ieli się po dfo tego, że delegacja francuska 
i niem iecka ustalą W Londynie oficjalnie przed zakoń­
czeniem konferencji podstaw y prowizorycznego mo­
dus Yirendi. Pełnom ocnicy francuscy i niemieccy: 
spotkają się w  Paryżu z początkiem listopada br 
ty celu zaw arcia ostatecznego układu Jedynie co do 
kilku  punktów spornycłi nic doszło do porozum ienia 
Delegaci francuscy zaproponowali zwołanie (plenarne­
go posiedzenia konferencji poświęconego wyłącznie 
spraw ie odszkodowań i sptfat niem ieckich Na jutrzej- 
szem posiedzeniu delegacji państw  spizymierzonych. 
propozycja ta będzie rozpatrzona Przypuszczają tu 
obecnie że odbędzie się ogółem jedno lub dwa po­
siedzenia plenarne m iędzysojuszn iczc i jedno posie­
dzenie plenarne m iędzynarodowe.

Termin opróżnienia Ruhr
LONDYN. 13 sierpnia. (Pat.) Herriot gen. Nollet, 

T eunis i H ym nans odbyli naradę, na której porożu 
m iano  się, że wycofanie wojsk francusko-belgijskich 
z Zagłebia-Reńsko westfalskiego nastąpi dopiero po 
yiszczcnni przez Nieme} pierwszej ra ty  przewidzianej 
w planie Davesa. Ministrów ie francuscy, belgijscy i 
n iem ieccy będą jomawiali tę oprawę dziś rano. D yskusja 
ta iywrze niewątpliwie decydujący wpływ na prze­
bieg ko ji ter cnej i. t

BLRL1N. 13 sierpnia. (Pat.j Jak  donoszą pism a 
Stresemu-n przyjął w" Londynie dziennikarzy  niemiec

kich. Wobec których oświadczH, żo gotów jest uczy­
nić na rzecz Frsunpi daleko iące ustępstwu gospo­
darcze jeżeli H errkń ograniczę term in okupacji do 
czasu krótszego niż jeden rok. Stresernan uważa, o- 
becne Wyniki konferencji za bardzo zadowalające.

—rtpf—
Zaproszenie Niemiec.

V\ IEDEN, 13 sierpnia (Pat.) Neue frtete lh  asse 
donosi z Londynu, że I lejrytol i Theunis postanowili 
zaprosić na dzisiaj na konferencję delegację niem iec­
ką. W konferencji Wezmą udział pi-zewódcy konferencji 
francuskiej i belgif kiej. Zaproszenie, które Herribl 
wystał także w im ieniu swoich belgijskich kolegów do 
K a n c le r z a  Marsa, podaje następujące punkó co ito 
k tsórych mnją się toczyć obrady;

1) ustalenie terminu wojskowego opróżnienia Za­
głębia R u h ry ,

2)' wojskowa kontrola w \icm czcch ;
3) świadczenia rzeczowe;
1 zasady, na jakich mógłby być oparty traktat 

handlowy międzw Niemciuni. Betgją i Francją

Pretensji: rumuńskie
W IEDEŃ. 13 sierpniu. (P a t)  „Neuc Ircie Presse ‘ 

z Londynu pisze: Delegacja rum uńska na konferen­
cję londyńską przedłożyła konferencji ineinorajł, w 
klróym  Runiunja całkowicie obsiaje przy swoim żą­
daniu uzyskaniu 1 proc wpłaconych przez Niemej 
sum  od s z .k o do w uwcz vcl i

'  Lwtów,' 13 sier-piiia.
W Krakowie zm arł jeue.n z najzdolniejszych pol­

sk im  m alarzy S. Dębicki, przeżywszy lat 58. Zm arły 
pracował we Lwowie przez 10 lat i tu talent jego 
uzyskał pełnię rozwój i , Prace jego celowały dosko­
nałym yysunkiem i kolory tern.

Przód 20 laty liberalizujący wówczas A. Niemo 
jewski wydał swe „Legendy *, które’ zo.-dały skonfis­
kowane pod naparem  wpływowych wówczas kół klery- 
kulno-obszarniezyeh.

Książkę zdbbiły mistrzowskie ilusłiv«ftje Dębickie­
go, które by łj rewelacją w tym czasie, ..Legendy' 
$vyszi\ w nowym nakładzie, bez tylulu, jako inter­
pelacja parlam entarna ówczesnego kołp postów so­
cjalistycznych z Daszyńskim  nu czele. \N ilustra­
cjach tVclr znać było hiumierm- Istudja artysty  n ad  m ało 
znaną wówczas u nas sztuką japońską. W tym ezasje 
jako nowość, we Lwowie w .sz ły  reprodukcje barw ne 
z. akwuie.l D . wydane przez zmarłego księga rży AI- 
fenberga.
Prace swe rządko wystawiał zm arły na widok pu­
bliczny. W  muzeum m iejskiefn jest parę obrazów D„ 
Które znalazł} sję tam jako dar Tcopfera. Są to sludja 
lub szkice, które jednak nie dają dostatecznego wy­
obrażenia o talencie ich twórcy

V. 'teatrze m iejskim, w1 foyer znajdują się jego Gó 
rale, scena z ’ .,Halki ', m alowana wspólnie z malarzem 
hucułów Zuberem.

Jako sławny m alarz Dębicki został powołany na 
profesora Akadem ji sztuk pięknych W Krakowie.

Śmierć jego nasuwa wspom nienia tych czasów 
,w których mieszkańcy Lwowa o wiele żywiej intere­
sowali się sztuką jak obecnie. W atmosferze pragnie­
nia wrażeń wyższych jakie daje sztuka, rozwijała sję 
We Lwowie plejada pięknych duchów, artystów, ł.ile 
batów, m uzyków i znawców sztuki, którzr bądź wy­
m ierają. bądź też „wyemigrowali" w ostatnich latach 
do innych środowisk. Jednym  z najwybitniejszych 
w śród nidh był właśnie Stanisław Dębicki przedwcze­
śnie em arły^ et.

HI

Porozumienie francusko-niemieckie
BERLIN, 13. sierpnia. (Pat). „Borsezei- 

tung“ zamieszcza a r ty k u ł  wstępny pod ty tu ­
łem ,,Notva światowa konstelacja W Londynie 
francusko-niemiecka eti,tenta“ . W artykule  tym 
czytam y: Jest możliwe, że dziś zapadnie twi 
Londynie ważria decyzja. Chodzić będzie przy- 
tem nietylko o los konferencji, ale także  o 
ogólne „asarly i ipiraktyczne porozumienie mię­
dzy Niemcami a Francją. Zainicjowane w Mi- 
biegłyim tygodniu bezpośrednie rokowania po-; 
między Herriotem, Marsem i Stresemanem, do­
tyczą nietylko przeprowadzenia pianiu Davesa 
i ewakuacji Zagł. Ruhry ale będą zarazem pró­
bą trw ałego 'wyrównania wszystkich niezałat- 
wionych ,międz)r Niemcami a Francją kwestji. 
H erno t  o trzym ał *wj Paryżu  aprobatę na pod­
jęcie próby  porozuimien i a z R|z|ejs(żą i (ustalił wy­

tyczne, którymi kierować się będzie w rokow a­
niach z Niemcami. IJmowy k tó re  będą ewentu­
alnie następstwem tych pertraktacji, Uzależni­
łyby W przyszłości Niemcy od Francji politycz­
nie, gospodarczo i militarnie. Niemcy miałyby 
z. tego tylko ten sukces praktyczny, ż< prawY- 
dbpodobnie nie byłyby w  przyszłości narażone 
na podobne gw ałty , jak zajęcie Ruhry. Każdy, 
rozumny polityk niemiecki — pisze dalej dzień 
nih |imtsi się zastanowić m(ad możliwością 
następstw, współdziałania niiejmyecko - f rancu ' 
skiego, tak  samo jak nad możliwością współ­
działania m iędzy  Francją i Rosją. Zależy to  od. 
tego, aby tor. wytworzony dla Niemiec przez 
t r a k ta t  wersalski nie był iiwdecznioify j aby 
Niemcy nje zostały zepchnięte i tn|e by ły  Uważa­
ne jako ofiara interesów Francji

Głos policjantów „wołający o pomsto do nieua-
Lwów, 13 sierpnia. 

M inister Grabski w swych systemach oszczęduo- 
sotowynh zdobył zasłużoną sławę, Odzywały się glosy 
ginących z płodu emerytów ertJj) p a  jego sj stem u- 
krócenia poborów wnieść skargę do l-igi Narodów.

W Kosow ie znajduje się lecznica -dya 'tarnaw skiego, 
gilzie odbywają się kuracje „głodowe" P  Grahsk. 
Wyjechał tam. jak wiadomo, aby osobiście zaznajomić 
się z  tym .systemem. Spostrzeżenia swe zapewne wy­
korzysta aby gruntownie głodzić fiiiikejonarjiiszów - - ,  
paiistwtów m b  i jCjmeirytów

O trzym aliśm y ponownie list od posterunkowych, 
pełniących służbę w e Lwowie. Dole sw ą m alują oni 
w  pom nych barwach. Służbę swą „ciężką pełnią w 
dnie i }v nocy bez odpoczynku. Gdyr k tó ry  z nich 
z  nich zasłabnie w  służbie dóstaje 7 dni odpoczyn­
ku -  lecz w areszcie. Gele areszlarwhie dla nich są 
gorsze jak dla rzezimieszków. -Gdy policjant zapali 
papierosa w  służbie, dostaje 3 dni aresztu z miejsca

tak, że w dom u jego nie wiedzą co się z nim stało 
Pozatem  w każdej d i  wili czeka go śm ierć od kul, czy 
noża złoczyńcy

Za ten tru d  posterunkowr żonatf otrzym uje pen­
sję UG złotych miesięcznie. Z sum y tej m usi sobie 
kupować obuwie, '.rewolwer do ♦dtiżblp !j i inne części 
rynsztunku. Pensja la wystarczy rodzinie na żyćie 
około 10—11 dni, do końca zaś m iesiąca żyć trzeba 
woflą i powietrzem.

Do słów tych dyktowanych Jozpae/ą, nie wiele 
m ożna dodać. Możnaby snuć uwagi o grożącej de­
m oralizacji z nędzy tych kadr. na których spoczywa 
ład i porządek w państw ie itd.

Przed tein i w szy s tk im i rozum ow aniam i ciśnie się 
jednak w  pierwszej linji wyraz 

S .yANDAL,
który jedynie dosadnie daje wyraz temu ep się od­
czuwa na wułok tych stosunków,

Ruch powstańczy w Eymcie.
WIEDEŃ. 13. sierpnia. (Pat). „NeueFreie 

Presse'* z. Londynu: Garnizon angielski w Su- 
Pdanie o trzym ał posiłki zlozone z wojsk ąh- 
gk/iskteh Egiptr. Rueli powstańczy wś,róu 
wojsk egipskich powoli wygasa. Miarodajne 
kota polityczne wyrażają obaw ę z powodu gro- 
mad/enit się czysto egipskich oddziałów w oj­
skowych między Kairem a Aleksandr ją, na li­
nji kolejowej, k tó rą  to linją, gdyby się sytuacja 
miała s tać .się krytyczną, byłyby przewiezione 
wojska angielskie z Malty, G ibraltaru  i P a ­
lestyny. W londyńskich kołach wskazują na to, 
ze w chwili wryjazdu z Egiptu  Zaglula Paszy, 
k tó ry  udał się na kurację do Francji, ‘wzm ógł 
się nacjonalistyczny ruch w  Egipcie, k tó rego  
cel en. ma być stworzenie faktu  dokonanego 
przed rozpoczęciem sję rokowań angielsko - 
egipskich.

WIEDEŃ, 13. sierpnia. (Pat). „NeueFreie 
P-ęsse*' donosi z Londynu, że niepokoje w Su­
danie wywołali rewolucjoniści egipscy, k tó rzy  
dążą do przyłączenia się dp Egiptr. jeszcz, 
przed rozpoczęciem roków'ań angielsko - eg ip ­
skich. W kołach poinformowanych twierdzą, 
że ostatnie wypadki w Sudanie wyWrą wpływ, 
na stanowisko rządu  angielskiego \\ rokowa-, 
niach angielskich. Rząd angielski zdecydowany 
jest stłumić wszelką próbę Wywołama niepoko­
jów iw. Sudanie.

Znowu trzęsienie ziemi
W IEDEŃ, 13 sierpnia. (Pal.) Tutejsze aparat}' 

sejsmograficzne zanotowały 12 sierpnia, god* 7*28 10 
rano (czas środkoWo-europejski) silne trzęcienie zit- 
mi, którego ognisko oddalone byto od W iednia o 
200 km.

Ee sportu.
HFW ERA— LECIIJA. Zawody o m istrz. k< A. m ię­

dzy powyższŁ-mi drużynam i odbędą się dnia 15 btn 
(piątek) o godz 11 przedpołudniem  na boisku 40 pp. 
(L edija  — Pohulanka — przestanek tram waj u wy- 
totu ut. Koęlianowskiego i S-go P iatra . W stęp na 
boisko 1 a .  Miejsce siedzące 2 ał.
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S ła w n y  p rok u rator w ojsk . J a n c z a r sk i sk arży  18 p o s łó w  so cja l.
Dnia 31 go lipca na posiedzeniu Sejmu, p. Mar­

szałek zakomunikował Izbie, że władze sądowe do- 
magąią się wyd ima następujących posłów z P. P. S . : 
Moraezewskiego, Malinowskiego, Piotrowskiego, Bo 
browskiego, Żuławskiego, Kwapińskiego, Arciszew­
skiego, Pączka, Pużaka, Barlickiezo, Badziana, 
Dzięgielewskiego. Śiedzińskiego, Pudlarza, Dobro­
wolskiego, Pławskiego, Niskiego, B-niszk ewicza, 
Cupiała, Ziemięckiego, Regera i Hausnera za to, 
że podpisali interpelacje przeciw bo p. Ganczarskiemu, 
proKuratcrowu wojskow emu w DOK. Lublin.

Pan Ganczarski, wytaczając skargę przeciwko 
posłom za interpelacje, w Sejmie na niego podaną, 
oparł się na Ust. Konstytucji, gdzie jest powie­
dziane: „Posłowie za naruszenie prawa osoby trze 
ciej, mogą być pociągnięci do odpowiedzialności są­
dowej, o ile władza sądowa uzyska na to zezwo­
lenie Sejmu'1

Jednocześnie podajemy dosłowną treść odpo 
wiedzi Ministra Spraw Wojskowych na interpeluję 
wyżej wymienionych posłów, a których pociągnięcia 
do odpowiedzialności sądowej i nkarania domaga 
sie p. Ganczarski

Warszawa, 17.5 1924
MINISTER SPR. W OJSK.

Licz. 7342/GM. II.

Interpelacja posła Moraczew- 
skiego i tow zdn 8 .I I 1924. /

Do
Pana Marszałka Sejmu Rzpiitej Pilskiej

w miejscu.

Na przesłaną mi pismem Pana Marszalka 
L. 1202 z dnia 11 lutego 1924 r. oraz pismem 
Pana Prezesa Rady Ministrów L. 2051 z dnia 
23 lutego 1924 r. interpelację posła Moracze.?- 
skiego i t-ow. z dnia 8.II 1924 r. w sprawie po- 
s jpowania i urzędowania prokuratora W P. 
Sądu D. O. K. Nr. I I  w Lublinie puik Gan- 
czarskiego, mam zaszczyt w myśl arr, 26 Regu­
laminu obrad Sejmu Rzeczypospolitej zakomum- 
kowaćj iż sprawę pułkownika Gauczarskmgo 
Artura skierowałem na drogę sądową.

Proszę uprzejmie Pana Marszałka o zakomu­
nikowanie powyższego Wysikiemu Sejmów i

Minister Spraw Wojskowych
(— ) Sikorski, Gen. Dyw.

Z  powyższego dokumentu wynikałoby, że jed­
nak z powodu interpelacji naszych tcwarzyszy Mi­
nister Spraw Wojskowych zmuszony *ostał oddać

pod Sąd Wojskowy pana pnik. Gauczarkiego, a jeśli 
tak, to żądanie p. Ganczarskiego oddania znów pod 
sad posłów za interpelację nie nazwiemy może 
bezczelnością, ale couajmniej komedją, albowiem 
w roli oskarżyciela występuje człowiek, który — 
jak stwierdza odpo viedź Ministra Spr. Wojsk. — 
sam jest pod sądem, a więc pod oskarżeniem.

Zwróćmy jednak uwagę na kwestję interpelacji.
Zaiaterpeiowane Ministerstwa na podstawie 

interpelacji, mąjąc do tego odpowie inio przygoto­
wane i organa (w tym wypadku korpus kontr Merów 
wojsk.) czyni dochodzenia i ujawniwszy winę od­
daje winuego pod sąd lub do nkarania w drodze 
dyscyplinarnej. Jeśli się okaże, że wiadomości w in­
terpelacji są mylne (co się bardzo rzadko zdarza), 
wtedy obwiniony ma pełną satysfakcję przez odpo 
wiedź Ministra posłom-interpelantom, w której Mi­
nister obala stawiane zarzuty, a którą, to odpowiedź 
zwykle umieszcza się w prasie.

W  wyżej wymienionym wypadku n Ganczarski 
choć zosta* oddany pod sąd, a więc jest wmnyf 
który miał być pociągnięty dawniej jeszcze do od­
powiedzialności oraz przeniesiony z Lublina przez 
p. Ministra Sosnkowskiego i tylko dzięki nadzwy­
czajnemu poparciu Głównego prokuratora Wojsk, 
gen. Pika został na miejscu, — p. Ganczarski spie­
szy się, by oddać pod sąd posłów-interpełantów, bo 
nie wiadomo jaki będzie rezultat dochodzt-ń sądo­
wych przeciwko niemu samemu.

W  całym tym pośpiechu p. Ganczarskiego, jako 
prawnika, jest i inna strona komiczna. Bo zwykłe 
występuje się przeciwko tym posłom, którzy sa 
właściwymi lmemełantami (w tym wypadku tow. 
fow. Moraczewski i Maiinowskó. Inni posłowie 

.składają swoje podjisy zgodnie z regulaminem 
sejmowym dla poparcia interpelacji (potrzeba 15 
podpisów), nie będąc interpelantami. Pan Ganczar­
ski nie odróżniając in!e:pe:antów ul pop:erająeycn 
czyli podpisujących, tylko wali do sądu wszystkich 
15 stu posłów.

To mu się rzeczywiście udało!

Posezonową sprzedaż
wysortowanych modeli płaszczów, kostiu­
mów, sukien, spodnie, bluzek, jumprćw etc.

urządza firma:

gCKER 8 B L fl NK
MUOW. Pli. MffJACKl b. 8-

(no .wy gmachy

Aby umożliwić mniej zamożnej ludności na­
bywanie pierwszorzędnych wvsortowanvch zagra­
nicznych modeli, ustanowiła firma na czas
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wyjątkowo tanie ceny:
Kostjumy . . . o d  50'— zł.
Płaszcze, suknie welc,. 
Suknie jedwabne . 
Suknie markizet. , 
Spcdmce
Bluzki . . . .  

669 Jumpeiy

40'— zł. 
30 — zł. 
2 5 — zł. 
20'— zł. 
12 — zł. 
15'— zł.

Anglicy o finansowej rekonstrukcji 
Pe*ski.

„The Econoiriist“ w numerze z dnia 2 bm. 
rozpoczął serję artykułów o finansowej rekonstruk­
cji Polski. Omówiwszy obszernie sytuację finansową 
Polski w dooie inflacyjnej, euonomista angielski na­
zywa „niezwykłym sukcesem“ stabilizacją waluty 
osiągniętą i zaznacza, że wprowadzenie zasady mie­
sięcznych budżetów, zaleconej przez ekspertów an- 
gie'skicn szczęśliwie pozwala na siedzenie szczegó­
łowego rozwoju spraw zupełnie nieza'eznie od do­
datkowej korzyści, polegającej na uproszczeniu 
kontroli przez Skarb

Przytoczywszy zestawienie wpływów pódatko- 
wych za ob. półrocze pismo angielskie zaznacza; 
„każdego uderzy fakt, że wpływy z podatt ów oraz 
z monopoli w ciągu 6 mieś były akurat połową 
oszacowania na cały rok".

W końcu pierwszego artykułu o finansowej 
rekonstmkcji Polski czytamy konkluzję następującą!

Rzecz prosta, że warunki są dalekie od no r  
malnych i proroctwa w dziedziuie ekonomicznej są 
niemniej ryzykowne, nie mniej jednak jasnem jest, 
ze Pilska poszła bardzo daleko w kierunku dopro­
wadzenia do porządku finansów", które do niedawna 
były zupełnie chaotyczne i przed 6-ciu miesiącanr 
nawet najwięksi optymiści nie mogli mieć nadziejr 
na rezultaty osiągnięie.

rr""i

Wystawa Imperjum Brytyjskiego
w  W e m b l e y -

Londyn, w  sierpniu 1924.
Korespondencja w łasna)

Przeds fcwzięcie me m ające dotychczas równego w 
świecie —  Kopalnie, h b rv k i. —  Mudel mapy świata 
—  Pawilon przemysiu f Pawilon inżynierski. —  Pa­
wilony zamorskie. —  Panoramy, Kina. —  Eksponaty 
rozmaitych dziedzin przemysłu we wszystkich fazach  
wytwórczości. —  Zwiedzanie wystawy oodrózą naokoło 

świata.
W ystawa w Wembley |est dziełem całe­

go Imperjum Wielkobrytyjskiego i wszvstko, 
co podpada pod pojęcie tego Imperjum — a 
zatem, Dominia, Ind je, Kolon je, P ro tek to ra ty  
i Mandatowe T ery to r ja  — /.łączyło się razem, 
by pokazać kojmpletny obraz tego Imperjum. 
zaprezentować przemysł, rolnictwo, handel j 
organizację transportow ą iw&zystkich naro­
dów i wBzystkkh tery torjów  'u sk ład  tego 
ImperjLim wchodzących. Daje o m  zarazem ży­
wy obraz bistorji państwa i obecnej jego s t r u ­
k tu ry

Nie ulega wątpliwości, że przyszłość bę- 
d,de uważała obecną Wystawę Imperjum Bry­
tyjskiego w Wembley jako jedno z najważniej­
szych zdarzeń w historji Amg]ji i jako przed­
sięwzięcie, nie mające dotychczas sobie rów ­
nego w świecie.

Idea takiej Wystawy datuje się jeszcze z

roku 1913>.kiedy to Lord1 Stra+hcona w ystą­
p ił  z podobną pjopoz}Cją, ale dopiero po za­
wieszeniu broni przystąpiono do u ł o i  mia de- 
unitywnvch p l a n ó w ,  a po długich przygoto­
waniach oznaczono 23. kwietnia 1924 r. jako 
dzień otwarcia w ystaw j

jakkolwdek eksponaty mieszczą się w p a ­
wilonach, zbudowanych bądźto przez rząd, ja 
koteż przemysł angielski, bądźto przez roz­
m aite  k ra je  zamorskie na tej wystawie zapre­
zentowane, to jednak starano się ze skutkiem 
uniknąć stereotypowej metody W un.ądzenju 
tej Wystawy.

1 tak  znajdujemy tam, • schodząc w pod­
ziemie, kompletnie urządźoną kopamię wegia, 
będącą w  pełnym m chu  ; kopalniane konie, u 
mieszczone W; stajniach podziemnych miesz­
kania górników, szpital, elektryczny wentyla­
tor w ruchu i cały szereg ulepszeń technicz­
nych. jakie w' najnowszych czasach zostały w  
kopalniach zaprowadzone,' a w ś rod  tego u 
wdjają się rozmaite figńry, demonstrując nam 
pmcę w  kopalni, począwszy od uzyskania aż 
t ransportu  i Wydobycia węgla  na powierzchnię 
W innern miejscu spotykamy się z całym sze­
regiem* fabryk wełny, jedwabiu itp., będących 
w pełnym* ruchu ; mamy w ten sposób sposo­
bność zobaczenia całego procesu fabrykacji 
poszczególnych a rtyku łów  ód produkcji s u ­
rowców1 począwszy aż do misternie wykończo­
nych produktów . Mógłbym W1 tent miejscu 
przytoczyć jeszcze inne przykłady  realistyczj- 
nego przedstawienia Najrozmaitszych gałęzi

przemysłu, jak wydobywanie złota, zak ład  
Czyszczenia d amentów i wiele innych, ezern 
właśnie ta wystawa wyróżnia się od w szrst-  
kich poprzednich. 7 o. co Wokoł siebie widzi 
my, to me muzeum, ale nowoczesne realisty­
cznie oddane i żyjące dzieło, reprezentujące 
godnie narody w Skład Imperjum Brytyjskie­
go wchodzące.

Szczupłe ramy artyku łu  nie pozwudają na 
obszerne opisanie każdego poszczególnego pa­
wilonu, chciałbym tylko Jw ogólnych1 zarysach 
podać charakterystyczne cechy tychże, i tak 
przedewiszystkiem chcę wspomnieć o rządó 
wym pawilonie brytyjskim , zanim przystąpię 
do opisania pawilonów angielskich i zamor 
skidi. Podczas gdy  te ostatnie są przeznaczone 
bądźto dla jakiegoś przemysłu lub grupy 
przemysło\vej, badzteż dla jakiegoś poszczę 
gólnego tery torium , to celem Brytyjskiego p a ­
wilonu rządowego jest zailustrować funkcje 
rządu angielskiego jako  całości w specjalnem 
odniesieniu do imperjum brytyjskiego i oka­
zać jaką odpowiedzialność ponosi ten rząd. o 
ile chodzi o  obronę Imperjum, komunikację i: 
ekonomiczny jego rozwój. Spotykamy tam bar­
dzo ciekawy miódel mapy świata 12 ni d łu ­
gości i 6 m. szerokością Umieszczony w wodzie,. 
w'i k tóre j niezliczona ilość okrętów' mtujaturo- 
Wych odbywa najrozjmaitsze tuby, łącząc ró ­
żnorodne i najbardziej między sobą oddalóne 
części imperjum. Od czasu do czasu historja 
rozwoju1 całego Imperjum jest zaiiulstrowana 
na tej mapie zapomooą odpowiednich świateł.
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Ulu pracowników kolejowy cii Z. Z. K
Lwów 12 sierpnia.

Dcia 10 sierpnia br. odbył się ogóluy wiec 
pracowników kniejowych w Domach Kolejowych 
przy ni. Gródeckiej 131 zainicjowany przez Zarząd 
Koła Z. Z K. przy współudziale wiceprezesa Za­
rządu głównego z Warszawy koi. Buczka. Zgro­
madzenie zagaił kol Lang przedstawiając zebranym 
jego dzisiejsze znaczenie i wzywa członków do 
uważnego wysłuchania referatów i skupienia uwagi. 
Na przewodniczącego zaproponował kol. M alinow ­
skiego na sekretarza kol. Kowalskiego. Kol. Mali­
nowski udziela gtosu koI. Ursin.emiF który przed 
stawił obecną sytuację ekonomiczną wzrost droży­
zny, oraz zamach na złote polskie, który knuje 
reakcja podrażając cale życie. Muwca krytykuje 
ostro i leadolne stosunki w Województwie lwowskim 
albowiem będąc na komisji cennikowej widział, że 
Województwo me umie zająć odpowiedniego stano­
wiska wobec kilku paskarzy, wobec bandytyzmu 
paskarsk:ego. Następnie oświadcza, że jeżeli jest 
dzisiaj źle pod wfelędem ekonomicznem. pod wzglę 
dem ogólnych niedumagań, to tylko dzięki wybo­
rom i wyborcom i wybranym z pod znaku 8-ki. 
Kol. Herbst przedstawił zebranym ustawę emery­
talna dla pracowników etatowych oraz projekt 
ustawy dla pracowników nieetatowych, która jest 
bardzo krzywdzącą a przecież, czy pracownik eta­
towy Inb nieetatowy mespełniują na równi Swoich 
obowiązków służbowych? Projekt umundurowania 
pracowników kolejowy, h przez M. K. Z. odbiera pra­
cownikom ich ekwiwalent umundurowania z cza­
sów zaborczych i jest niedostatecznym, dodać do 
tego trzeba, że za mundur ma być potrąconych 25% 
z poborów pracowników. Oodatek na mieszkanie, 
który Rząd uchwalił jes t raczej prowokacją, po­
wiada się mianowicie, ze pracownik od 10-tej grupy 
do 16-tąj musi mieszkać z rodziną tylko w jednej 
izbie, me wolno mu broń Boże mieszkać w pokoju 
i kuchni i na, opłacanie tego mieszkania dostanie 
miesięcznie az 9 0  groszy!

Następnie przemawiał w^eprezes Zarządu głó 
wnego kol. Buczek wskazując na wstępio na zamacn 
na 8-ndo godzinny dzień pracy, który został krwią 
robotnika wywalczony. Zamach na urlopy wypo­
czynkowe. W  każdej dyrekcji i urzędzie inaczej 
się ustawą o urlopach interpretuje a pracowrnikoiu 
sezonowym urlopów się odmawia zupełnie, pomimo 
że w myśl ustawy te im się m  równi z innymi 
pracownikami należą. Rząd nosi się z zamiarem 
redukcji dnia robo zego w warstatacłi kolejowych, 
dalej przewidziana jest redukcja 20.000 pracowni­
ków kolejowych. Do projektu ustawy emerytalnej 
dla- pracowników nieetatowych Rząd przyjął po­
prawkę W. W .  Z. Z. K. która opiewa, że praco-

VI teatrze umieszczonym w tym paiwilatlie, w 
k tó ry in ij zamiast sceny znajduje się wielki ba­
sen wody, ma się -sposobnosć zobaczyć ozm ii-> 
te widowiska, jak bitwę pod Trafalgjardin, a- 
tak  na Zee6r;igge bitwę pod Skagerakiem i 
t. p. co jest oddane zapumocą odpowiednich 
ingchamzrnów z najdalej idącą dokładnością.

Angl.ja jako taka jest reprezentowana ul 
dwóch pawilonach, a to w  „Ra lace of Indust-ry" 
Pawilon przemysłu i „Pałace of Engineering" 
Pawilon inżynierski. Paiwjilony te pod wzglę­
dem rozmiaru1 są największe, jakie dotych­
czas świat oglądał, a s tro ją  wielkością prze- 
wyż za ją wszystkie inne pawilony /ąm orsk ie  
razem wzięte Jeśii jakieś miejsce u Wembley 
zasługuje na tytuł „The E,mpire‘s Shop Wifi- 
d o w “ , tzn. Okno wystawowe Impcrjum. to 
jest niem bezwątpicma Pawilon przemysłu 
gdyż — jakkolwiek ten ;og.rc{m|ny budynek mie­
ści w sobie tylko p rodukta  Wielkiej Brytanii 
cala jnasa surowców;, zużytych na produkcję 
tychże pochodzi z najrozmaitszych części Im- 
perjum Praktycznie każda, chorby n-ajdro 
bniejsza ga łąź  przemysłu v, ielkobrytyjskiego. 
jest tu reprezentowana z wyjątkiem maszym 
k tó re  się mieszczą w. pawilonie inżynier ji. —; 
Przez zręczne i należyte n./,miesz(Czenie eks-J 
ponatow i realistyczne przedstawienie całego' 
procesu produkcji poszczególnych a r ty k u łó w ; 
pały -szereg tych eksponatów, nietylko jest 
przedmiotem zainteresowania facholwjeów, ale 
także  ogółu, Zwiedzającego wystawę.

(Dokończenie tulst.)!

i wnik nieetatowy może być spensjonowany po 10 ciu 
! latach służby i 60 lal życia a nib 15 i 65, druga 
| nasza poprawka którą Rząd przyjął, to jest przy- 
‘ znanie emerytury dla pracowników dziennie pła­
tnych tak zwanych sezonowych. Następnie wystę­
pujemy do Rządu z nowelą, ażeby czas emerytury 
zaliczany był pracownicom Kolejowym od wstąpię 
nia do służby kolejowej. Najdotkliwiej daie się 
odczuwać brak ustawy pragmatycznej, która by 
by;a ewaugelją praw pracowników kolejowych.

Mówca przedstawia tok odbytych konferencji 
w M. K. Z oraz w Komisjach sejmowych i za­
znacza s ‘aao\visko menerów białych i żółtych zwią­
zkową którzy nie dopuszczają do zrealizowania po­
stulatów i wniosków Z. Z R  Mówca oświadcza, 
że kolejarze mało interesują się swojemi sprawami 
które w dzisiejszym momencie są tak ważne i wzy­
wa ich do solidarności i skupiania się w szeregach 
Z. Z. K.

Kolega Kowalski odczytał rezolucję, którą 
przyjęło jednogłośnie, a która brzmi:

, Zgromadzeni kolejaize Z Z. K. 10 sierpnia 
br. w Domach kolejowych, po wysłuchaniu rere- 
rentow -wyrażają stojącym w watce o ośmiogodzinny 
dzień pracy towarzyszom na Górnym Śląsku cztść  
i pozdrowienie, oraz solidarność z ich stanowiskiem 
i wzywaja ich do wytrwania w rozpoczętej walce.

Żądaja energicznej akcji ze strony Rządu 
i czynników rządowych, aby potożyły kres wzra­
stającej drożyźnie, którą powodują zwyrodniałe 
czynniki, a która to drożyzna dotyka najwięcej

masy robotnicze, albowiem te ze swoich szczupłych 
poborów nie są w stauie absoiutaie utrzymać swych 
rodzin.

Protestują, jak najenergiczniej przeciw krzyw­
dzącemu projektowi ustawy emerytalnej dla pracowni­
ków nieetatowych i domagają się ustawy emeryiaine; 
w myśl projektu opracowanego przez W .  W. Z. 
Z, K. w Warszawie.

Zgromadzeni stwierdzają, że wymiar dodatku ntr 
mieszkanie dla pracowników w grupach oa 8 .re j ac 
IS -te j jest wprost prowokacyjny.

Kolejarze domagają się od Ministerstwa Skarba 
i Kolei, by czynniki ce weszły na drogę pertrakta­
cji z gospodarzami domów prywatnych, jak rządo­
wych by powstrzymać ich przód ewentualnym 
strejkiem, jeżeli pracownicy państwowi uiszczą go­
spodarzom i administracji iządowej wymierzony 
przez Rząd dodatek mieszkaniowy.

Zgromadzeni pracownicy kolejowi protestują 
jak najenergiczniej przeciwko projektowi M. K. Z. 
co do nmuuaurowania kolejarzy i domagają się 
umundurowania w myśl zagwarantowanych dawnych 
praw, względnie w myśl projektu W. W, Z. Z. K. 
w Warszawie z dnia 10 grudnia 1921 r.

Zgromadzeni polecają W . W. Z. Z. K. ząjąć 
jak najenergiczmejsze stanowisko w postulatach 
kolejarzy i oświadczają, że ua wypadek nieprzy­
chylnego stanowiska rządowycn czynników wycią­
gną jak najdalej idące konsekwencje i nie pozwolą 
się nadal gnębić i wyzyskiwać".

Przewodniczący kol. Malinowski dziękując za 
współudział rozwiązał zgromadzenie.

— *::: —

Rozpaczliwa nędza robotników na Węgrzech;.
Komisja węgierskich Ziwaązków zawodo­

wych zwróciła się do parlamentarnej '-eprezerr- 
taeji partii socialno-demokratycznej z żąda­
niem. aby reprezentacja rozpoczęła akcję ce­
lem jak najrychlejszego zwołania Z grom adze­
nia narodowego gdyż gospodarcze -położenie 
klasy p acującej staje się już niemożliwi' do 
zniesienia i bez ustawowych zarządzeń nje d!a 
się zaradzić naWet W wypadkach najbardziej 
naglącej niedoli. Liczba bezrobotnych wz-asta 
stale od początku  roku Komisja oblicza licz­
bę bezrobotnych robotników przemysłowych! 
50 tysięcy. W r. 1923 wypłaciły Ziwią/k' za ­
wodowe 20Q miljonów koron nia zasiłki dla 
bezrobo tnych ; w- pierwszej połowie bieżącego 
roku  suma ta w zrosła do 1418 miljonów ko 
ron. Jak wiadomo, niema ani państwowych, 
ani gminnych zasiłków dla bezrobotnych, tak, 
że są oni skazani tylko nia pomoc, udzielaną 
iyn przez Zlwiązki zav,odowe. te zaś mogą 
ty lko drobne zasiłki Iwypłacać, gdyż płace ro 
hutników" i odpowiednio do tego w k ła d u ' są 
niiskie. Nędza bezrobotnych jest wprost me 
do opisania. Przycz\rua się do mej to, że o- 
becnie w k ra ju  rolniczym w czasie zn,iw pą- 
nuje wielkie bezrobocie rolne. Wielcy obszar-i 
nlcy sprowadzili sobie w ubiegłych latach 
wszędzie (maszyny do koszenia i żniwiarki, 
również bogaci chłopi potworzył, s tow arzy­
szenia, k tó re  uprawiają swą ziemię przy po­
mocy maszyn gospodarczych, skutkiem czego 
robotnicy rolni postradali możność pracy. Ma 
łor-olny chłop przy żniwach zarabiał na u trzy ­
manie całego roku  obecnie nie znajdując w", 
Czasie żniw pracy, stoi w1 obliczu głodu i roz­
paczy, zagrażającej mu w zimie.

Rząd mimo wszystko opiera się żądaniu-

ustanowienia państwowych zasiłkófwt dla bez­
robotnych W  ostatnich czasach zdobył się nia 
-rozpoczęcie tu  i ówdzie budowy dr<%, kana­
łów i domów, ale przewidziana dia całego 
k ra ju  na dłuższy psrjod czasu kw ota 130 mjł- 
jardów koron papierowych jest tak znikoma, 
że jest ty lko  kroplą wody na gorący kamień 
Jedynem ustępstwem rządu wobec bezrobot­
nych — to pozwolenie na płacenie czynszu 
mieszkalnego na miesiąc — a śnie na t r z y  z g ó ­
ry. Ponieważ ochrona kuratorów1 na W ęgrzech 
jest bardzo luźna i przygotowuje się przej­
ście do czynszów^ przedwojennych, chodzi tu 
już o znaczne wydatki. Czynsz kw artalny  bar 
dzo itDogiego mieszkania, za k tóre  płaciło się 
520 koron, dzisiaj kosztuje 350.00C koron, do 
czego przyłączają się jeszcze koszta acjmini- 
s tracyjne i podatki. A płace nje wystarczają 
nawet na nabycie najniezbędniejszych a r ty k u ­
łów, żywności. Przecięte’ za.ooeK tygodniowy, 
wynosi 404.536 koron, a środki żywności kosz­
tu ją  426.000 koron tygodniowo.

Wobec tych stosunków: łatwo zrozumJ.ec. 
że w śród’ robotników rośnie wzburzenie. Rząd 
nie znalazł uja nie innego środka jak wzmocnie­
nie żandarmerji przez wojsko. Wszystkich 
wielkich przedsiębiorstw1 strzeże żanuarmer.ja 
i wojsko, a gdy  wi zeszły tygodniu zakłady, 
M anfreda Weissa w. Czep-e1 wprowadziły sk ró ­
cony tydzień roboczy, odkomenderowano kom 
panję wojska do przedsiębiorstwa i dopiero 
pc jej przybyciu ogłoszono p.akataani. że 
wprowadza się trzydńiowy tydzień ppacy. Po­
dobnie postępuje  się we wszystkich przedsię­
biorstwach państwowych, gdzie od poniedział 
ku pracuje się tylko przez 5 dni tygodniowo.

Kolejarze Sfryjscy przeciw zamacho­
wi kapitału na prawa robotnicze-

Stryj, w  sierpniu.

Zgromadzeni protestują jak najenergiczniej prze- 
.ciwko projektowi M. 1\. 7. co do um undurow ania
kolejarzy i żądają um undurow ania kolejarzy w myśl 
pierwszego projeklu M. Iv. 7 z popraw kam i Z Z. Tv.

Dniu 7 lun odbyło się /grom adzenie członków 
tutejszego Koła ZZK Referował kol. Ozga w j>praw ie 
zam achu na 8 godzinne dzień pracy ua Górnym 
Sląstni w sprawie loduki.ji na kolejach. drożyztn i 
projeklu umumlurow inia kolejarzy.

Po przem ówieniu Bóhma Kwi Ilkow skiego  i in­
nych uchwalono następującą rezolucję

Zgiomad/e.ni kolejarze zasyłają braterskie pozdro- 
wienie slrcjkującym  robolnikom ( i Śląska i wzywają 
do wytrwania w walce.

Zgromadzeni protestują przeciw zamiarowi reduk­
cji dni prace przez M. k. Z w warsztatach kolej.

Coolidgn o ftonterericji fondyńsktej.
W ASZYNGTON, 13 sierpnia (Pat.) jĘftie-z (,oo- 

lidge w yraził zadowolenie z przebiegu konferencji lon­
dyńskiej. Prezydent uważa jednak, że jest rzeczą go­
dną ubolewania, iż sprawę długów imędzysojuszłii 
czy eh złączono ze sprawą odszkodowań. Ameryka zda­
niem prezydenta mie może dziś rozpatrywać nowych 
propozycji w sprawie długów międzysojuszniczych w 
Slanach Zjctln . ponieważ kongres ustalił już w arunki 
uregulowania tej sprawy
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Korytarzowa i prawosławna p&lifyHa 
Szectiów na Rusi cmKiej

Z U ngwaru donoszą ..Wiadomości Polsko 
słowackie": !

„ jest sprawą niemałej wagi, by opinja poi-, 
ska była informowaną stale i szczegółowo, co 
się dzieie na Rusi Przykarpackiej. Praca bo 
wiem nad1 przygotowywaniem kory ta rza  cze-' 
sko-rosyjskićgo wre w całej pełni i pos tę - , 
puje ciągle naprzód. — Niejako przednią s t r a ­
żą tej akcji były dotąd czeskie czynnik, rza- 
uowe, a w ślad za nimi opowiedziała .się za 
tymi programem i krzewi go w, masach, na j­
silniejsza dziś na Rusi Przykarparkiej part  ja' 
komunistyczna — w myśl dyrektyw Moskiew­
skiej Międzynarodówki. Ta ostatnia pragnie 
okroić Polskę oraz Rumunję i stworzyć z 
Bessarabji. Bukowin i Rusi Przykarpackiej 
nową republikę sowiecką, wschodnią zaś Mało- 
połskę przyłączyć do sowieckiej Ukrainy.

Akcja ta spotyka się, mimo wszystko, z 
dość dużym oporem ludności rusińskiej, do­
prowadziła jednak do szalonego zagmatwania

stosunków u nas.
Na to zapalone morze namiętności ludz­

kich dolało oleju zupełnie niepożądane przez 
ludność przybycie gościa serbskiego, praw o­
sławnego biskupa Dositeja, cieszącego się po­
parciem ministra Benesza i praskiego Mini­
s terstw a Oświaty. Na jaką  skalę jest zakro jo­
ną ta robota, przez jak  mdżne czynniki jest 
forsowane prawosławie na Rusi Pr/.ykarpac 
kie.i — świadczy,, desygnowanie przez siery 
rządowe w nuka obecnego gubernatora , m ło­
dego księdza unickiego dr. M ikołaja  Beski- 
da, na przyszłego biskupa prawosławnego Ru­
si przykarpackiej k tó ry  też przechodzi w tym 
celu na ptaw osławię.

Nad tymi stosunkami biada katolicki 
„Czech". — Ukoronowaniem zaś t i  ch anormal­
nych stosunków kościelnych jest zmuszenie te ­
raźniejszego biskupa unickiego Pappa przez 
krótkowzroczny! Rzym do ustąpienia — s to ­
sownie oo zyęzeń czeskich

W ładze czeskie są tu  ogromnie /.nienawi­
dzone, urzędnicy czescy nie czują się dobrze. 

Wszystkie stronnictw'a rządowe i ich pi­

sma, s ta ra ją  się wmówić w miejscowb luo- 
nośc rusinską, że jest ona rosyjską i że Ruś 
P rykarpaeka  zostanie z tego powodu p rzy łą ­
czoną w odpowiednim momencie do Rosji. To  
też rewelacje prasy  czeskiej o oświadczeniu 
M asaryka, że Ruś P rzykarpacka jest ty lko de 
pozytem w  rękach czeskich, k tó ry  zostanie \vl 
odjrowiednitn momencie zwróconym Rosji, uje 
włyiwkirły tu głębszego wrażenia.

Z dalszych iirformacyj pow tższego pisma 
widać że nawet komunizm, choć szerzy ze 
względu na dzisiejszą Moskwę, rusotilstwo, 
mimo to wygrywa na swoją korzyść rozgory 
rżenie .przeciwko Czechom ludności ruskiej, 
jeszcze bardziej zbiedzonej, niż za panowania 
Węgrów'. Mianowicie w  korespondenci’ z Ko­
szyc donosi ono iż na Rusi czeskiej wzmaga 
się agitacja za niepłaceniem podatków Cze­
chom. Komunistyczne wiece, zwołane jako de­
monstracje przeciw Wojnie. przeobraziły się r a ­
czej w szereg deinoustracyj antyczeskich. W. 
Solwie doszło do starcia pomiędzy żandarme 
ij;; czeską a ludnością, po obu stronach są rart- 
rii. t r z e j  ludzi zabici.
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UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową na nazwi­
sko Otto Salamander, Lwów 27 — 1

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną książkę wojskową na nazwi­
sko Rowenko Jang  urorzony w r. 181)5 w ( ucyłowie 

powiat Nadworna, wydaną przez Jr. K. Ii. Stanisławów
673—1

BOK ZAŁCZE18i.fl. 188' 460

KrjEfi na tRui"ie meihier rtJMi
y ljO L  i sprzedaje j szcze tylko p r z e z  14 tfeii, ' , i? t l\v i£  luksusowe i zwykle w najnowszych fasonach, 

|0 męskie, damskie, dziecinne, krajowe i zagianiczn.. Dla reklamy otrzymuje każdy klinujący jedno duże pu-' 
dlo pasty g r a t is  w znanym z taniośei magazynie obuwia J ó z e fa  H R A tH fi we Lwowie, przy ul. HaLckie, 15. w podwórzu,

zniżył 
ceny o

T a n io  bo w  po d w ó rzu . o-li tUwana na ceny wystawowe.)

A L O J Z Y  M iiB M ER , L W Ó W  RYSIEK 3 3
POLECA

F A R B Y  L A K IE R Y , O LIW Y, B E N Z Y N Ę  
i A R T Y K U Ł Y  D O M O W O -G O SPO D A R C Z F

D R U K A R N I A
L u d o w e g o  S p ó łd z ie lc z e g o  T o w . W ydaw rniczego  

W E  LW O YJIE 
u l. Leona S a p ie h y  7 7 . -  Te le fo n  496.

Wykonuje tvszbikie druki ata Kas Criorych.

Księgi kontowe. Listy płatnicze.

T a n io  bo w podw órzu.

* r  U W  U AIO DuA ? w
f y  S Z K O L N E , b lo k i ry s y n a o w e  b ru lio n y, teczki na 

ze szyty , p re o - racje, i iz ię j i  banda owe, reg i strato  ry, s k o ro ­
szyty, b lo czk i k aso w e i t p. na jtaniej ty lk o  w  W ytw o rn i

E D W A R D A  Z m N E C O
67i Lwów , ufkas Zim orow ic^a 3.poleca

KSIĘGARNIA 
LUDOWA

o  i*” R O TTEN BER G A
S  U l i y C l i y  4 .  przy a licy  SYKSTUStCSEJ (róg ul. S z a jn o c h y )-

Bufet zaopatrzony w  doborowe przekąski i znakom ite napoje.

Po gruntow nej rekonstrukcji i zupelnem  odnow ieniu  został 
otw arty od dziesiątek lat znany

P O h O J  D o  Ś N I A D A Ń

A K

Książka na czasie.

„ U W A G I
NAPISAŁ

S Z Y M C N  A S K E N A Z Y

DO NABYCIA

w  K s ię g a r n s  L u a o w e j
ulica Jzajnochy L. 2.

Certa 16  zł.

i s i ę g a r m a  l o d o w a
WtflflS, lik SZAJHOEHY k 2.
Teł. Zł lT Y Y  1 i I b!, z ł

Posiada na składzie duży wybór książek, poświęconych 
wszystkim gałęziom wiedzy, ze spocjalnem uwzględnieniem dzieł 
społeczno politycznych, ekonomicznych i literatury.

Dział powieściowy bogato zaopatrzony.
Osobny dział podręczników' szkolnych.
Zakłada i kompletnie bibljoteki dia organizacji robotniczych, 

instytucji oświatowych, samorządowych m.ejskich i wiejskich.
Zamówienia ustne, pisemne i telefoniczne zała­

tw ia szybko i dokładnie.
Organizacje robotnicze i instytucje orwiatowe 

otrzymują specjalny rabat.

Zastępca naczed. redaktora i redafc odpo w. BRONISŁAW SKALAK.- Druk. Lud. Sp Tow. Wvd„ Lwów, IJ. Sapiehy 77. Tel -196,


